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W~1'f6t\<o 
· o obozQe 

1e Kole j ny cbt~z letni ,;_: :.:;.: o 
2 o VI Puszc zy I'iskiej., 
J " ·iz Przero~li pow ~Pisz w o~ o Olsztyn o 

4o Nad :ezeNidzktm~ 
5 .. 15 km od Piszu po dobrej dr cd ze II 1":1 o 

6. Komendant6w - 4o 
1. Oboźnyoh- le . 
Be Zakomendant6w - l., 
9o GospodarZl - 1 .. 

10., Uczestnik~w - 26o 
llo Zastęp6w = lo 
~~ .. •Bobrów~- 8 07 96g5e 
. , •~urawi• - 9 88o 

l4o •Wilkds• - 6,5 84o 
15. lłamiotów - 5 e 
16. l:v.j~l.ćw- 1 , 2. 
l 7 • il o};:ulc:.r<.:.oh - J " 
ts .. Bez okularów-reszta., 
19o Z brodam:l. - 2. 

/ 

20o Bez bród-reszta .. 
21. Za.},:ochnnyoh - J /z komendy/" 
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Aby unilić sobie monotonne życie cbo•owe 
7.astęp "Bobr6wnwy.r:uszyl pewnego dnia na 
dłuższą wycieczkę .. Poni.eważ obóz był nad 
jezoUidzkim, więc trasa wycieczki wiodła. 
dookoł~ tego jeziorao Wyruszyliśmy po po
łudniuo Celem pierwssego dnia była leśni
czówka Pran1eo 

Droga wiodla wśr~d las6w nad brzegiem 
jeziora<> W Karwioy spotkaliśmy druhny ·• 
obozu nsawa"o Czym bliżej byl nasa cel mar
S'7.U 9 tYJn więcej martwiliśmy się ozy leśn;t .... 
oz6wka istniejeo Po paru godzinach marszu 
dotarliśmy do Prania 11 gdzie zostaliśmy 
gościnnie przyjęoio Zmęczeni, ale pełni 
werwy rozegraliśoy mecz siatkówki, który 
oczywiście przegraliśmyo '1"lieczore~ poszlit
my na ognisko zorganizo~e przez spływ 
kajakowy Kole jarzy o nassa trupa dala mały 

, występ za. który otrzymaliśr:ty gor~co oVIa
cjęo Uoo minęła bez żadnych pr~:yg6d pomi
ną~szy że Krzysio mial zamiar wpaść do 
chlewtka, który znaJdowal si~ poniżej 
naszeJ "sypialni"• 

Rankiem przywitało nas sloti.ce i dobre 
śnicdanie sporządzone przez Dankao 
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V{ tym dniu nogi mial~r nas donieść do Ru- · . 
ąia.nego o W Ruoia.nym :.-.a-rezerwowaliśmy kwa
ter~ na nQo .9 zostawiliśmy bety i poszliśmy 
poznać wczasowe osiedle o dźwi<>ozne~ nazwie 
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"Ruciane" (i " 

) 

~ 
Nie zapominając o naszych żołt-l.dkach poszli
śmy poszukać 9 gdzie można ooś.dobreg• zjeś6 0 
Vlybranym miejs~em okazała sj ~ restauracja 
J"'i 1r:ategori1 e!J.>od JelenieJilu o PID 2.-godzinnym 
e: ~; l,K".aniu zjedl;l.ŚI!l7 .dcś6 do'bry;_ob.1ado 

Po _obiedzi• b~~d~o po Ruo~ trafili
śmy naa jezioroo Ogl~daJąo pi~kne wldoki 9 
ora~ pływając s po. jedoree kaJaJcit> mo to.., 
rówki i żagl6wk~ ro~egraliśmy tr~ pełne 
emocJi roberki poczym ostudziliśmy swe 
!lapa.ły w chl:oc:ltcyoh odmętach Jęziora ni
dzkiegoo- Z~~~~ woda. wygoniła nam znad 
Jezi-erao ~. sklepie 11 koncenuatami ~u<~ 
,?iluśmy Z~Rł rabarbai'ową w proazku i 
-:;,a,rp.zo 'smaołt{le su.c~ o 

- l L-.., 

t_~J 
·~ 

archiwum 
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. . 
Gdy słońo~ chyliło się ku zachodowi powr6-
ciliśmy de kwatery czując w nogach trudy 
marszu i calego dniao ~o rozegraniu jeszcze 
3ednego roberka o godzo 21~eo& zapadliśmy 
w sł.odki seno 

Rankiem zbudziły nas wym pianiem koguty~ 
Szybko wyskoczyliśmy z wygodnych legowisk, 
gdyż przed nami było 20 km drogio Sniadan1e 
przygotował młodszy kuch~ik Tomeczek9 kt6re 
składało się z zupy rabarbarowej i suoha
r6wo 

l'o tak wystawnym śniadaniu wyruszyliśmy 
w dalszą drogę ku obozowio Po ~odze nie 
stało sie; nic cuekawego oo można było tutaj 
zamieście oprócz tego, że całą drogę chrupa
liśmy smaczne suchary. r.Jar.sz nasz przyspie
szał gł6d, bo w obozie czekał na nas dobry 
obiad i nowy już,z kolei czwarty, komendanto 

l/l R O K., 

• 

• 

• 

l 
l 
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Vtycieezko l Od rana nasz zast~p czyli · "~'u-a
wie" szykował się na wycieczkę po częś~i 
dlatego żeby zaży6 przyjemn~ści ~azdy ~tat~ 
kiem do Mikołajek~ kina. itpot" a po częsci 
dlatego 9 że następnego dnia twypadała nam 
służba~ a jak wiadomo służba nie należy do 
rzeozy przyjemnyoho I dlatego mimo deszczu 
1 zimna wyruszyliśmy o Już na samym początku 
zginęła nam dulka od pon·~onu9 którym mieli ... 
śmy przepłyną6 przez jezioroo Suła Aa nas 
wsiadł i wymyślał od połowy 3e;iora~ kiedy 
+.~ spotkaliśmy_ponton z 22' WDH=ako 

· Dopłynąwszy na miejsce .JI_ .wiel~ pompą 
1 nałasem w~~szyliśmy w dalszą drogę o 
Koło godzo 22p)0 doszliśmy do Rucianego gdzie 
wypadł na11 nocl ego Rozlokowaliśmy się w ma.-

. le~ stod6loe u leśn~czegQ 9 w kt6re3 było 
już pewne tow~zystwo prowadzące do p6źna 
w nocy dyskusje o życiu po:agrobowymo 

Rano poje~yńczo aby n!kogo nie obudz!ó 
wyszl1śmf ze stod~ły i ~zystąp1liśmy ~o 
pakóv:ani'a J:zeczy o Po s;>akowan1'4 pleoakow 
"Kos~~ ~ysłął mnie 1 s~awka po bil ety na 

/ sta.te~ dp MfkołaJeko Do11~edziłi1.WSZ:t się t~. że 
kaliię _ptWleraJfł na ~odza• p;t>d a ode~ śa l.em 

( \ sceatltu, 1pOsZ'łfŚmy W pou.-P.ki.Wil'i\l ~akie~o:i 
• 

• 
• 

• 

. 
sklepu lub kiosku, w którym. można by roz
mien16 sto złotyoho Po półgodzinnych poszu
kiwaniaGa roamienili4my pieniądze 1 kupi-

1~ liśmy bilety, a następnie po spotkaniu z 
m resztą zastępu udaliśmy się na statek i 
[ popłynęliśmy w "siną dal" czyli do Uikoła
' Jeke 

("~"....,_...._ 

--

Po drodze podziwhliśmy pięl"..no przyrody 
i oglądaliśmy śluzy pomiędzy dwoma jezio
rami. W Mikołajkach zja\'iil iśmy się około 

• 

, godze ll!Oo. Urządziliśmy postój przed kinem, 
wystawil śmy wartę przy plecakach a. nustęp
nie Kosa poszedł załat,'lić sprav1y na szego 
noclegu, a my rozeszliśmy siQ po tym mtas
teczkuo ~ godzinę później plecaki nasze spo
czywały~ schronisku a my .rozważaliśmy 
możliv1ość zjedzenia "jakiego t <?.niego" obia
du za łączną ~umę 45 zł na 9 chłopców~ 
Oczywiście wybra.li6m~r bar mleczny t w którym 
zyvliliśm;y się do kOllCa :pobytu W r:.ikolajkacho 

Vi eczorem uduliśoy się do kina na "Rzymskie 
wakacje" a 'PO kinie do k:.l.v.Ji a..rni na ciaste-- .. 

• 

l 

• 
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ozkZLc. \1 schronisk-u byl a zabam:1., na którą. 
poszedł cały z~stęp a potem wrćciliśmy na 
salę- i położyliśmy -się spa6o 
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\ 

Rano padał deszcz 1 z wielkim trudorn wy
grzebaliśmy się na godzo lO z miękkich 16-
żek~ kt6re były przyjemnym urozmai ?eniem 
w por 6wnaniu z twardymi obozowyni pryczamio 
Po zwleczeniu się z ł6żek udaliśmy się 
dowiedzieć o bi lety JJ"•powrotem do nucia.n., 
Okazało się że statek odpływa dopiero po 
południu o Część s nas poszła si~ kąpa6 
do kąpieliska a. część na spacer po t-11-
kołajkach~ Po spotkaniu się przed barem 
poszliśmy I>O raz drugi na tzw e ntani 
obiad" p który jednakte był zupełni~ 
dobryo Po obiedzie znovm zaczą~ pa.da6 de
szcz i siedzieliśmy w schronisku podczas 
gdy Kosa 1 Jacek Herbich poszl i po bilety 
n.~ ~tateko 

\'lr6c111 przemolmięci ale z biletami o Idąc 
r~ przystań, zostaliśmy zaozepien1 .przez 

f pewneco osobnika, który podbiegłszy do nas 
przedstawił sią jako Jaozewski~omenda.nt 
tednego .z- '<>boz6w 16-tkio Około godz o 17 ,oo 
wsiedliśmy lfa st a t ek , kt6rym udaliśmy się 

archiwum • • 

f 
T 

' 

do Ruciano Z Ructan ponownie na piechotkę 
do obQz~ 225 \iDH-ek a st6lmtłłd do wlaGnego 
obozu. ro ·OrOQze &ln~ Ulllie kurcz w nodze 
i vtro.z ~ Xoeę ZO$talem a t;rlv.o 

Po malej pólgodzince dołączyliśmy do reszt y 
wypoczywającej na rozdrożu 1 ruszyliśmy w 
dalszą drogę. Gdy doszliśn~ o godz. l 2 w nocy 
do obozu 225 VlDH-ek spotkała. nas n1emila. J 
niespodzianka:o:to obóz został zv1inięty i 
drużyna wyjechala do Warszawy. Po kr6tldej 
chwili konsternacji postanowiliśmy pójść 
do obozu 9 mm- y skąd. moglibyśmy lodzią 
poplyną.6 do obozu. Na · szczęście Komenda 
9- t ki wypożyczyła nam 16dź i o godz. 
1,00 w nocy zjawiliśmy się w obozie. Szere
giem weszliśmy na t eren obozu~Warty oczy
wiście nie ma., zażywa w tym czasie błogie
go snu. 

' 
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- ...... .. .......... Ol 0 ---· --· • --··F t i tu dopiero rzecs ma:straszliwsza spot = 
kała nas po weJ ściu d~ namiotuo 

d.eważ lóżka były żle posłane Komenda 
..... ~:z;ądzila zrobić nam małego lotnika i 
sprawę tę powierzyła lłBobrom" które uczy
niły t o z wielką precyzją i wprawąo 
V/ w,.-tiku tego w neoy musieliśmy s l a ó 
sol łóżka aby móc przespać do r anao 
P~ ) t o wycieczka była bardzo udana 
j 

6 
. zastęp byl z niej zadowolonyo 

Wr c · 
~ • 
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SlEG 
Iroc& Uagle c 'błogiego snu wyry:Ma mnle 

gwizdek: kr6tk1, dlug11 kr6tki, długi ••• 
Alarm. Szybko wrzucam ~o plecaka łayoh 
1 roluję koo pr~pominająo sobie jednocześ
nie historię drużyny i alfabet Morsa& To 
przecież już. bieg na wywiadowcę.. Na placu 
apelowym stoi już. długi szerego Zameldowałem 
się i po chwili zostałem włączony do ' pat
rolu razem z Bogdanem i Tomkiem 9 na którego 
bardzo liczyłem, gdyż podobno poznał całą 
literaturę o tematyce harcerskie3 znajdują
cą się na obozie, ·a to da~e mu gwarancję do
brego ukończenia bieguo 

r~my jeszcze 45 minut czasuo Bogdan śpi, 
a ja z Tomkiem douczamy się~ 

- PatroL 1i~7 ~z7~otowu:e się do \~marszuo 
Jeszcze J minutt - slyszę z placu apelowegoo 
łlareszcie ł 

\'ląską ścieżką docho'dzimy do drogi, dalej 
po znakach patrol.:: ',IYCh. Strcalka w prawo. 
Skręcamy, widzirą koc, na nim \lojtka • 

- Siądźcie - rozkazał sucho .- i powiedz
cie co działo się w Jl-ym, co w 25-ym itdo 
Potem wiadomości o Polsce i Warszawie 1. ••• 
idźcie prosto i rozglądajcie się. 

No to idziemy. Przy szosie leży Adam4 
Złamanie kończyny& Trafnie domyślamy się 
że to przeszkoda z samarytanki i sprawnie · 
bandażujemy nogę. 

- Tutnj jest trochę za luźno, tutaj patyk 
~·est za krótki, ale możesz sobie wyo'braz16, 

• 

• 
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te ~est dobrze - informujemy Adama i idzie
~ dale~ robiąc szkic terenu.Dechodzimy do 
skraJu la~u.Na lew• kilku ohlopc6w aygnali
zuje,na prawo słyszę przytłumione glosy 
a wlaśoiwie Jeden. głos.To Sula tłumaczył ko
muś za.vzile ta~niki orientowania mapy .Idzie
~ tam 1 dowiadujemy się,że trzeba trochę 
poczekać t a. na razie wykańczać szkic4i, \'lre·
szcie słychać: 

- Proszę następny. 
Z duszą na ramieniu, a szkioem w ręc.e idę· 

za głosem przeznaczenia. Po ' lO minutach wy
szedłem stamtąd trochę chwiejnym krokiem i 
wziąws~y chorągiewki do sygnalizacji po
machałem w kierunku Mirka Ja~~eJącego na 

rl' ~ "'"'- "'- ""' ~ .e, --- ~ "'""-~ ~....-...... --~· Ą --::::--
• 

w 

• 

-

-------------------------------~~---------~----------------~iemnym tle ~a~ w odleglo~cl 200 metrów. 

r 

• 

Po chwili zaca~lem odczytywaćs~da6 
imię 1 nazwisko•, a potem: nno *nie• • 
Imię i nazwisko podałem i wykonując drugie 
polecenie podążyłem do niego. Tam d~wie
działem się co następuje: iść brzegiem Je-
ziora. 

- Doqd'l 
- Zobaczysz. 
Rzeczywi~cie zobaczyłem: Słonia, a kolo 

niego link11 saperki i namiot dwuosebowy 
+ Bogdana W1chiciela, 
który tere~ę i syg
nalizac~ę &dawał 
wcze~nie~ ~de mnie 
a teras caekal, żety 
raz.em ze IIW!} kopać 
kuchni~ i wiąza6 wę
lle~ki . \'l międzyo.za
ai~ nadszedł Tomek 
1 na polecenie Sło
nia wykopal dołek 
50omx50XIJX50Xm. Na 

~---------------·~. -==--------\Vyniki biegu na wywia-
dow.o~ na obozie w rrzee 
roślu : . 

ł 

l 
2o 

. J. 
l 

Ryszard Ogonowaki r 
ex aequo: 
Tom. Diernawski 
Andrzej Lub be t 

~--=----------------------· 
tym zakończyliśmy 
przeszkodę z pionie
rki. Pozostalo gos-
podarstwo domowe, ale to ~uż ~ niegroźnego Zygmru 
Po po\·lrocie do obozu /brzegiem jeziora/ spytal 
na~ , czy wiemy jak usmażyć jajecznicę i nie 
czekając na odpowiedź podal nam druzi temat: 
jak mclować podłogi. Przed obozem robiłem to w 
domu, więc odpowiedziałem za wszyst kich: nwy
szoror:~6 , !lOZJ:JarOY!aĆ pokostem, malować . Tak 
zo.ko{lczyl:eJ'I\ bieg na v1ywiadcwcę w roku 1959 na. XX: 
obozie letnim 16 WDH. 

Warzywnie• Gołdyniew 
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21 li~oa 1959 re podczas zajęĆ sportowych 
pływając na kajaka zauważyłem zbliżając~ 
si~ ku obowzowe3 przystani żaGlówkę. Na ~zio
bie tego poJazdu stal •Duli>za", a za nim !Sula•. 
Pojazdem kierowal Jak1, .taote,który poda-
wal się za byleso •Zawiszaka•oraz jego kom
pan.ro kilku minutach •sula• gwiżdże na alum. 
Jia sygnal 3ak stado ba.ran6w rzuciliśmy się 
do namiotów.Po kilkudziesięciu sekundach 
pi~:"'''łszl' Jdt Strużyna dale.1 Żiska,,1a, sz
cz;.v··~ wszystkieso t Milos• 1 Wilkiewicz. 
Po chwili Su~a claJe komendt •pierwsca pią
tka w.1•~p~.Peoh ohcial,łe w te3 pi~tce 
b~li wscysat ochotnicy aa mlodzika. Po • \vyBttU>ieni11 • scerep •al~ ciężki• t:lJ!l 
razem kole~nośó sit &m1en1la.l.Wilkiewioz 
2.M1~oss J.Ja 4oŻiaka i oatatnt .•Hiaiu• 
Stru~.~ - ~meldowan111 dowód~ zoatal 
Żiska.w$&cno mu mapę, a n2.lll siekierę 
1 lintę.Jako prowiant na drogę •Wieiciel• 
dal nam ~ ~.chleba i kg.kielbasy.~e mialo 
wyGtarc~y6 na kolac:, 1 śniadan1e.Po kilku 
wskaz6w~ch od~rowadzan1 przez ko1eg6w 
wsiedli4mr na Jaoht.Opr6os naa byl •Dusza• . 
Sloń ~w11 się w ma1zynę 1 prędko w1oalowal , 

-v
archi\iVUm 

a "Pimpuś" robił nam zdjęoia oVlzięliśmy kurs 
na "Krzyże• oPO 2 godz opl ynitoia dotarliśmy 
do oelu~Po wy~śoiu na brzP-g zabraliśmy sit 
co wyżerania mal i n rosnąc ch na brzeguo 
Po tej ozynn.ości rozdzie !.iJ.iśmy między so

J bą bagaż 1 ruszyliśmy VI dalszą drogę o 
~ Krzysi~ zaopiekował się siekierąo Potem 

ruszyliśmy ku celowi t zno na drogę ~iodąoą 
ku KarwioyoNiedaleko uszliśmy ,gdy zatrzy-

T mał się pr zed nami samochód ro chwili j ako 
nialebul ninautostopowioze11 jechaliśmy do 
Kar \licy " Po kilku minutach byliśmy na miej
scu i udaliśmy się dalej pieohotąo Jednak 
żołądki zaczęły się domaga6 o swo~e . prawa, 
więc po naradzie udali
~ się w kierunku kon
endy"Kormoranu"oPO posil
ku udaliśmy się w kie
runku spotkaniaoLeoz 

• 

pod wiecz6r zboczyli
śmy w pra~o i poszli
ś~· do l asu szuka6 biwa
ku.oDho\11lkiewicz idąc za· 
własną potrzebą natknął 
::>i~ na k1ll<:a szalasówo ~ 
Lecz v1 myśl zlecenia : 
zbudowaliśmy sz<lłas sa.mio I teraz Miłosz 
dal dowód S\VOjego tohw6rzostwaolfa noc wziął 
sobie pod bok siekieręoPo spokojnie spędzo-
nej nooy i dość skąpym posiłku ruszyliśmy . 
dalejoLeoz tu się przeliczyliśmy, bo szli-
śmy zl~ drogąo Leoz po godz. marszu byliśmy 
zn6w na dobrej drodze oSkwar był nie do znie
sienia. O godzo ll, 00. 11gys iu"przyni6sl nam 
radosną no\finę-·'lidział nc.szyoh chłopc6w o 
Po kil ku minut ach ~~szu byliśmy na mie j-
scuoBył to bi eg na młodzika< 

• 
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Po kilku minutach marszu spotkałem •nisia• 
wraoająceg• spowrotem.~ięc szliśmy dale~ 
razem,ale dobr• drogą.Po kilkunastu min. 
marsz• byli~my na przeszkodzie •Słonia"• 
Okazało się że minęliśmy I przeszkodę,w1ęa 
•Pimpu~• na tam zaprowadziłcttl lesie na ko
cach leżał Adam 1 Xosae•Hisią"przeozyt~l 
wisząc• kartkę i zacz~l Kosie zobió sztu
czne odeyohanie .Po kilku. ruchach Kosa ey
~ł •idt w obolerę z takim oddychaniem• 
1 zaczął udawać ohorego na padaczkę. Ja 
niewiele myśląc wziąłem kołek leżęcy na 
ziemi 1 pcham mu do gęby,a ten obr&uoil 
mnie stosem wyzwisk.Potem pytał • lekaratw 
1 ruszyliśmy dalej. Słoń spytał e węzly,ka
zal zwinąć dw6jkę.Zaopatrzyl mnie we wska
zówki 1 kazał robić szkic. III pr~eszkoda 
to s;ygbalizao~a. "Ciapek• machal a. mnie dwo
IliS chorłłglewkami, a ja nio nie r•umialłlllct 
~ostawił mt a 1 ruszylea na •t.r~ę•.S•la 
dal kilk• pytań,obe~zal szkie 1 ~ 

' 
archiwum 

t 
], 

mi iś6 w stront obozu.Po drodze był ~piewe 
•ocon• 1 Tomek kazali mi iść do obozu po 
odśpiewaniu paru arii.Idęc do obozu spo
tkłlem kilka harcerek,kt6re ~iały się 
z mojego losu .. 

Do obozu dotarłem szc~ę,l1wie 1 rzu-
ciłem się do wody.Pragnienie było większe 
od zmęozenia<» 

Ja i •Hisiu• przeszliśmy wszystkie przeszku~ 
dy.qilkiewicz i Ziska minęli Terenkę i Spiew 
Lecz najgorsza "Flegma•obozu Miłosz ) razy 
wracał z terenki -i nie m6gl dojść do . · 
poprzednich przeszk6d. 

Tak skończył się I i nieudany bieg, kt6rego 
nikt nie ukończył szozęśliwieo 

D •• Babut. 

l 
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Yha Adam Erln!ok~ L!~ra kom~sdantaQL 
Obóz nie był przygotowany o 'tae byli te t 
przygotowani chlopcy do pełnienia swo-
ich funkojio Bardzo źle na pracę w obozie 
:~płynały zmio.ny komendt..ntón-. To chyba wszys-
tkoo 

Dh 2 Tadeusz,_Yigżni~~ .L2!!«?źnxs/ = 
i tym roku nie po-pisali się kwatermistrzo
wieo Właściwie o wszystko trzeba się było 
eta.ra6 po przyjeździe oa.lej drużyny~ Mie;J-
30 ·~ozu było · bardzo dobreoChłopcynie · 
po •.. , • ~1 się skarżyć na brak zajęć ll było 
przeoiet parę ciekawych wycieczeka Szkoda 
tylko, że poziom obozu był niski.Uie było 
przecież żadnych instruktoróu i mimo sta
t>ań komendy nic z t ego nie wyszłoo 
Dowód : pierwszy bieg na młodzikac 

DhoBogdan i'liohi9ie+ /ggspodąrz(8• 
Ob6z nie był przygotowanyeŻle wpływał na 
prflooę w obo~ie zmiana komendantów oObóz był 
sl'aby, bo nie byliśmy przygotowani do jego 
prowadzeniaoCz~sto pruca. \'l komendzie była. 
ponad nasze mozliY!OŚCiot.liejsce obozu dla 
~i e by lo fant~styczne o _ 

-CVJ-
archiwum 

Dhs Japus!! ątru&a! f!Uk1 1J . 
Trudno 'mi cc~ pcwiedzie6eHa obozie bylem 
po raz pierwszy i nie mogą go porównać a 
inrymi.. Yledl\18 mnie ob6& by l 41-edni., Karno~6 
r!ezbyt dobra, kuchnia słaba., . 
1:omenda.? Komendanci na ogól dobr&7o Z...ca 
c,!1cl.~ł nyrobić sobie posluo~ przea ganianie 
po p.aou npelow1m1 ale nie można na niego 
strasznie narzekac. 
Obotny, chłop w dechę. 
Gospodarz, Lepie~ nie m6w16o 

xwPhM ,PaTięl.Mzdl!t~ L~HEf,itsl o 

Ob6z ten podobal mi się najbardziej ze 
wszystkich. 
:Pierwszy raz zdarzyło się! te miałem zcr-:ze 
jakie~ zajęcie i kompletn e·się nie nudzi
lemc 
Komenda była dobra, obotny, komendanci z-ca . 
tet, najwytej można coć zarzucić gospoAarzowic 

D}ł1 WoJoieąh Xąnla (l3o'tF'Yal 
• 

• • 
Obóz byl oalkiem,oalkieme Szwankowal dow6& 
prowiantu. 

l 
Poza tym zbyt często zmieniali się 
komendanci /patrz report~t z obozu wewnątrz 
numeru-przyp.rede/e 

1 
~~rdzo slabo było kajaki byly dopiero od 
15-go, 

R~zmawiali i napisali 
• 

XO & WAWRZYNIJOO. 
• GOŁDYNIE\'1 c-
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PRZYGODA59 
W drugim miesiącu tegorocznych wr~acji 

członkowie naszej redakcji red.red. Łuka
szewsk;!~ynicki i Biernawsk1 wybrali się 
na trz .. godniową wędrówkę w Beskidy 1 Pie-
niny. l'fadeslali z niej dWł'o • Po 
ras pierwszy w •Sulimczyku" 111 tu 
ograniczenia wieku. Ot6t pierwszJ "pol~ta.t 
przeznaczony jest dla czytelników młodszych 
/mniej więcej do 15 lat/l a drugi dla czytel
ników starszych /mniej w ęcej od 16 lat/. 
Oto te oba reportaże. 

Wiele przygód już mieliśmy 
Lecz najpierw wyruszyliśmy 

Przykuliśmy nasze losy 
Do srebrzystoszarej szosy 

Chociaż .katdy przeklinał to 
Złapaliśmy w końcu auto 

A za nami chmara leci 
I facetki i faoeci 

Rzekną6 trzeba jeszcze słówko 
Jechaliśmy ciętarówką 

\'lreszoie l!:ryska na I:.atyska 
Przyszła glzieś kolo Skarżyska 

K1eloet~ieoh6w, Xfak6w potem 
Jechaliśmy jednym miotem 

Stąd po przerwie raczej malej 
_., hocsto aż do Bielska- Bi nlej 

archiwum 
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Trza. graniOil 1ś6 państwoq 
R•śmyt~Jąo • Ogonie 
Na czeskiej staliśmJ stronie 

żegna nas Hala tlizio\'la 
Z~ztmJ do Korbielo~a 

• 

W Korbielawie 
Nie ma ohleba 

r,..,. Do Jele6n1 

m 

Jechaó trzeba 
Oczywiście autostopem 
Tuta j posta-

wiiDY kropęo 
Gdy doszliśmy 

do schroniska 
Aż nam piana 

ciekla z pyska 
Było to pod 
Babią aż 

Tam byl ÓSJII1 
Popaa nasz 

Z e,;u bil i 6my 
szlak po drodze 

Więo w kość dosta
liśmy srodze 

A na Babiej 
zimno było 

łiiebo chmurą 
si• zakryło 

Potem w nocy 
przy naftówce 

\1 bri dge •a IFW~Y 
w "L1oni akowce• 

Potem znów je-
dziemy szosą 

Aut a nas aż 
'il Tarty niCSil 

>oprzez Czorsztyn i Niedzioę 
r zy Xorony i Szczawnicę 

~~ 
t . ..... · -

NoBi nas do Rytra niosą 
Do Krakowa jedziem szosą 

u hul uszoze pędząc życie 
uż o domu carzym skrycie 

To ~uż koniec czyli kropka 
Skończyła się cala szopka 

/reportaż drugi na następnej stroni e/ 

l 
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O~ UGI 
Czy j est s ens spędJ'.ić w::J.-..acje w Warsza

~ie lub na zabitej decbnmi wsi? Oczywiś
cie że nie. ilychodząc z tego założenia 
wyb;aliśmy cię ~ sierpniu na wędr6~k~ 
,., r;6ry. Dpędziliśmy pzas, bez ~r~esa.ay 
v1::;:paniale 1 zdobyliśoy moc wrazen 1 w::;pom
nień /nie m6\"tiąc już o tak prozaic.zn~oh 
rzeczach j aJe GOT/. Zwiedziliśmy Kra.kow, 
przeszliśmy neskid ~ląski 1 żywiecki , ? i e-

. niny i Deskid Sądecki. Spędziliśmy trzy 
tygodnie w niezwykle miłej, jedynej w :wo
im rodzaju turystycznej atmosferze$ Juz 
w tej chwili jesteśmy zdecydowani na to, 
że w przyszł~m rokv też pojedziemy w g6ryQ 

Po t ej ,.,ęd.rówoc !?ABm"'a nam sie !:'.!.~vupar• 
ole wniosek: nie ~ seneu. marnować wakacji. 
nie ma sensu spęd&ać iuh bezmyślniee Rus&
cie r;ło'~• wykombinu~oi~ namiot i kocher 
/bez te~o ani rus~. , chyba że ktoś ~i e ~ 
co robie • pien~ędzm1/. CzY to w gorach! 
czy na je&1o~~ch, na podgórzu, czy w ro soe 
oentr~lne~ _ wszędzie znajdziecie przygo
dę tak ~ak~ Ją znaleźliścy. Trzeba tyl
lr~ i:' 1,~,eć m pal, dobre ch~ci i. trochę /n:J.p-
rawdę nie~iele/ inteligencji. Spędz~cie 
o~~s milo 1 pożytecznie i napewno n1e bę-
dz i ecie talować . 

. tae bier~cie te(;o a.rt~l..'llłu za dręt~ą 
OO\'Ię , iU.a za dobrą, przyJazną radę . 

( llirosław ŁukasEewSki 
Ad<:.m xrynicki 

archiwum Tom~sz BiernawSki 
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ROC,H a K._PVST!!i. 
Ranoe Godzo 6!00~ Drug gosp~darz w lln1ą
oym wszystkim kolorami tęczy l ejbiku i w 
wielki m sombrero stoi przed komendą o Przed 
magazynem rośnie ogromny stos skrzynek , 
konwi 1 baniek na mleko, prą kt6rym krzą
t a się służba kuchennae Za Y~ god~iny dh • 
gos poaar• wyJeżd~ do miasta.po prowiant . 
Godz o 6,Jo. Przyjeżdża samochód. Zabiera 
ogromny stos skrzillek, konvd. i baniek na 
ml eko tudzież dhao gospodarza, poczem od
jeżdża. 
G·odzo 14~ 00., l'rzyjeżdża. samochód z :Fiszu. 
Wyładowuje v1i elki stos pustych slr.rzynek, 
pustych konwi 9 i pustych baniek na mleko 
+ 2 bochenki chleba + Y2 kostki masła tu
dzięż dha. gospodarza. . 

• 
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Cisza bezwz~l~dnae 
lia.nliot Bo brow., 
Zduszone szeptye 
dh. Kania: Tomek szybciejo 

+ 

Dho Biernawski: chwileczkę, zaraz wam po
wiem. 

:Po chwili: 
no to ja wam powiem,. no to 3ak wam powiem 

pas. 
Dh. Ogonowski: bes atue 
Dh. Kania: dwa kiery. 

· Dh. Łukaszewski: dwa piki. 
Dh. Bitrnawski: zaraz, zaraz, chwileczkę, 

•••• pas. . . 
Dhe Kania: /refleksyjnie/· kretyn. 
Dh. Ogonowski: spokojnie, spokojnie 9 eoo 

trzy bez atu. 
Dh., Kania: pa.s 
Dh. Łukaszewski: pas 
Dh. B1ernawsk1: Co? Ja? 

Zaraz wam powiem, 
••• pas. 

Służbowy /zza namiotu/: 
Cisza względna! 

Dh. kgmenda~ fwchti
dząc do n~iot~/: 
'Czy ):a.J>tęp -"Bo~6w" 

l ~ie po~zebuje ~rzy5otowywać się do spraw-
no~ci ?•. , l · 
Dn.- ·Ł)l)cas;;,ewśkl: /w imieniu zast~pu/ r.'ly 
się ~rzec~żAf.aly czas przygotowuJemy 
/d ~· l~i7: Strzela~ YoJtek., 
Dh. Kallia'l strselae . 
Dl}" 'Xome~:~,daJ!t 1 ~ada trafiony sz1o.giemo 

w • 

• 

• 

• 

r~-

Dho Miłosz jest kucharzem i gotuje ryżo 
J?rzychodzi dho gospodarz" "1Iie mię.szajta 
tylko czasem tego ry~uo 
Dho Miłosz /nie miesza/ 
Po god~inie. ~rzychodzi dho oboźny: nzamiesza~ 
ten ryz bo c~ się przypalio• · 
Dho Miłosz /mi~sza/ ·-
Po cl~vili z garnka unosi się ciężki od6ro 
:Pho uposz odstawia garnek~ wysypuje ryż na 
mied1u.pę i zaczYl?,a go wietrzyć o 
Przychodzi dho zastlp0wy: "Co ty robisz?'/" 
~ho Miło~z /odkładaJąC pała~kęp którą smę~ 
tnie powiewał nad miednicą/: Wietrzę ryż 
'lliesz ~ już nawet mnieJ śmierd~ił 

0 



.32 ... 

, ; 

SULili~C~YK 
• m•• m c A ra ••-

; a~a:lLI -

!l c -= c--= 

• 
Wiersze i piosenki obozowe s4 wla~civłie 

jedyne W swoim rodzajU& Są ~O po prostu 
wiersze pisane przez chłopcow nie mają~ 
cych nieraz zielonego pojęcia o formach 
poetyckioho Dlatego nie są to wiersze po~ 
siadające wysoką wartość artystyczną .. Czę
sto nie gra rytm i r~o Ale posia~ają ~ne~ 
swoisty wdzięk i chwyta~ą natychm~as~ zyc.e 
obozowe ~ote6 długo pozosta~~ ~ pam~ęci 
1 są ~ednymi s najprzy3emnieJszych wspom
nieńo ~i' prezentujemy nas~m czytelni~cm 
bal~łt pow$tałę D& obozie w zastępie •WilQ 
kówtt o 'QyjaśniarPlf i' że Sroka trt pseudona . 
jedn~ 11 haroerą .. 

Xatdy na ziemi nad czymś się trudzi, 
I ~1' zaw6d ma każdy a ludzi 
A 3roka chce być oryginalny 
I wybrał sobie zawód specjalny 
~Nte szczęd~o sily 
W truazie 1 pocie 
"~ąd~je w.ielkich szczypawek krocie_ 

.-
0 

..... 'W_ kubk1i 1.e trzyma 9 ćwiczy, hoduje 
~ Jionacl \labki mił\l~e 

~ Kfe~· wzgl~~ ois&a w obozie zalega 
~lteA:v Sr6ka po prowian' dla S\Vych koni 

r ~ 1 biega 
- E! ~1eniu dl~o ~· tresu~e 

arc .. 1\t" Lu• • 

• 
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R-14szyły :rzędem 
Każdy klaszcze w dłonie 
A Srolc'.a tuli kasę na S\~ łonie 
Wyohad~ na p~os~0 trwa pościg zaciekły 
Ęażdy ~ zakladnik6s ~est porządnie wściekły 
VlszyE:tk1e przyszły J~>uwno 
I wszyscy wygrali · 
A.Sroki zarobek gdzie~ ginie w oddali 
Już blisk~ ~otwo 
Sroka zaś w rozpaczy 
na dne swej puliiteJ kasy 
Z lzami ~ oczach patrzy 
J.lfa ulicy Fil trcwe~ długo tramwaj dzwoni 
Sroka :uż .rewolwer podnosi do sla-oniooo 
Dnia następneso prasa doniQsla 
'!Już mnieJ na świecie o j9dnego osłaęr., 

-

• 

• 
' 

• 
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CWił( - FE~OHE~ 
Nft oeoz.aE 

Benek ubral się szybko 1 wyskoc~l pr zed 
namiot ., Ciemno,mokro.,.,"brr co za wa.rtao Z 
zazdro,cią waluchiwał si~ w przerailiwe 
chrapanie Wojciechao Zaoz~ł spaoerowae od 
masztu do komendY i epowrot em licząc kro-
ki 1 spoglądaj~c od czasu do czasu oa ze
garek /oczywi~cie z westohni~niem/o Pod wply• 
wem deszczu peleryna Ga jusa powoli przemił
kala., Benek wlazł do namiotu,położyl pele
rynę na stole i nadsluohiwał., SpoJrzał na 
zegarek. Uffł za ' minut koniec wRrty. Wtem 
s sąsiedniego namiotu dobiegł ge brzęk . 
menażki Benek wstal ociążale "ki dJaoeł• -
pomyalał. Uarzucil pelerynę 1. w,vazedl przed 
namiotoSerce cabile ma mocnieJ., VJrzal od
dala:ąoe się szybko dwie sylwetki w kierun-
ku jezio~& Ale mnie zrobili p~alal - to 
pewnie ci s 8-mkio Z wśc1ekłośc~ puścił 
się sa nimi. ~ie&tety do 3ez1o~ dobiegl za 
p6tno. Cztere~ faceci siedzieli w ~-oe 1 
uśnieohal'1 elę., Łajb& stela nieruch~• kil-
ka meuo~w o4 "-'zegu.~ •Pa.nowia" - zawyl Benek .. 
·~1~ie - ohcę s wami pogadać•. Slowo da
ję nica waa tlie zrob1ę.•Dobra,dobrao Do ko&e ta 

archiwum· 
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mowa? - Trzeba było spa6• - odkrzyknęli oi 
z łajby ~'Ja naprawdę ohoę z wami porozma
wia6, nic .wam nie zrobię, zresztą was j es t 
czterech a ja jeden11

9 - krzyknął coraz bar dziej 
zrozpaczony Beneko 

~A - jak przybijemy to oo?• = ftNo 9 wi ecie o Oho' 
wam coś zaproponowa6ttJ "Zaproponować? ... Zaraz , 
zaraza 9 - odkrzyknęli .. t amci• 1 zaczęli się nara
dzać o Nagle Benek poczuł lekkie uderzenie w r a
mięo 11Co się . dzieJe? spyta;t zaspany za st6powy Be
nka - Sławeko Speczony Denek milczało "No co? po
deszli cię ozy . co?" o1Iieforturu:ly wart ownik w 
milczeniu skinął głowąo "Ależ paskudna sytuacja" 
- jęknął,Sławeko 111 co teraz zrobisz?" "Chcę ich 
przekupie - nie przeszkadzaJ mi"o "Bobra• - po
wiedział po namyśle Sławekcł "Ja 1m wstawię mowę" o 
"Hej! wy t am"!o- Krzyknęli z .laJbYo Dobra przy
bi jemy" , "ale ·daJcie słowo 9 że chcieoie tylko 
porozma\7i a6" o "Słowo harcerza " odpowiedzieli 
głucho z brzee;uo BU-ka przybiła do "Hipopotana" o 
"Panowi e ... zagaił. Sławek - nie i; ohcemy kompromi
tacji. lTi e moglibyście oddać t ych łachów?• 
"Co? ja.k:to? z czego ty spadłeś" - zdziwili się 
tamcio "łlo - byśmy wam co~ odpalili - zapropono-

• 
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wal Benek"o !fPo eo1 t.tamy ciastka? Dobre? Ha! 3e
szcze jakie - zape\vnial De~eke Zresztą chodź
cie do magazynu•o •no dobr a, i dziemyu o 

Benek wysunąl na środek pudłoo Spr óbujci e 
- poczęstował• gości" o lJo ile dacie? - spy
tał ryży ~aoet w ska~andrze "50" P-eeeo mało 
~lOO• o •Dajoi• spok6~ komenda .się_ pozna że 
brc.kuje•o •Nie to nieu - odpowiedziel i przyby
sze •szykując się do wyjści[:l." o Dobra bierzcie 
100 - zadecydował Sła\'leke .ue musicle dać slo
wo1 że nikt się o niczym nie dowieno 
"Zgoda• - povlied.zieli tarocie -• 
Wymiana trwało. krótkoo 
Sławek odebrał a mgna
Ćhy , chlebak i kr~jkę a 
Benek odliczył po 25 
ciasteko Uo to czuwaj! 
~•c ·z;uvm.j• odkrzyknęli od
pływający ~ Benek ze Sła
vzkiem odnieśli f achy, 
obudzili nast~pnego wartownika. i z poczu-
ciem -s:pelni oneso obowiqźl::u polożyli się 
spać., Honor 16- stld zo::;t!..l urntow~ny ., 

Tak był 
l\. o n 

. 
i e c 

1eanej z bankowych przyg6do 

archiwum 

Gajusowe 
wspom3.,ko 

Piszę . Piszę reportaż /lub wspomnienia - jak 
kt o woli/ z os tatniego obozu na Mazurach /cho
ciaż na nim n i e bylem, ale orientuję się 
mni ej wię~e j O<;> było . najoieka.wsze/o A więc: 

Miel i smy wJ.ele \'ll.zyt, przyjeżdżali do nas 
harcerze, harcerki . VI wyniku takiej jednej wi
zyty, cały ob6z.śpiewa~ "Ala.ba.m1"~ Następny 
dzien po takieJ wizyoJ.e - dzien 27 lipca -
stał się dniem sądu o Zastępca komendanta był 
str a sznie zły /wida6 mial zatwardzenie/. Oią ... 
~le się rzucał , na.vtet i mnie slę dostało 
/ W przenośni/o Oiągle padał druzgocący rozkaz 
druh ten i ten, padnij, czołgaj sie itd, itde 
Na jbardziej pokrzywdzony był dh ŁuKaszewski, 
kt6ry nawet w czasie wykonywania. rozkazu nie 
przerywał drzemkio 

Lu? jeszcze inne zdarzenieo Jestem koło ku
chni i nagl e przez krzaki słyszę głos: 
- No co się pa.trzyta? Nie wieta., ze ryż się 
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: musi wypurczy6. Przez krzaki dostrzegłem . 
zdziwioną twarz Wojtka Kanig któr,r napr6zno 
chciał coś z tego zrozumie6o 

Słynne też były w naszym obozie posiedzenia 
klanu "Bridge - boys.n. Owe misteria wyglądały 
jak mase religijne: oiohe i niepozornep· tylko 
raz po r az odzywał się glos: "szpryca" il lub : 
"graj do cholery , bo· w Pińczowie świta"o 

Tak, takeo• Ten ob6z był bardzo dzi~o•o 
Wszystko było dziwne •• • Uawet ciastka dz~wnie 
znikały z magazynuo•• /dobre były/o 

Zmiana 4 komendantów /sio/ miała "doerytt 
wpływ na. życie obozowe. Do dziś \'lojtek Kania 
wspomina ze wzruszeniem :ak za jednego komen
danta zrobił daszek nad kuchnią, a za drugie
go robił też n~ ltv.ohnił\ daszek, tylko inny o 

A pr.zenoszehle 2 razy kuchni, wkopy:mnie 
2 razy masztu - ileż to ~lyoh wspomnieno 
Tak, t~ ••• snują się wspomnienia. Jak to 
było dawno. Aż d•a miesiące temu ••• . A prze
bój Alabama jest wciąż jeszcze modny •• • 

wspomniał KO 

archiwum 

--··-- SULIMCZYJC 

dalszy ciąg HISTORII SZESNASTKI ze strony 40 

Obóz był zelektryfikowany i zradiofonizowany0 
posiada łączność tełefoniozn~o 

Wybuch II \7ojny ~wiatowej zastaje chlopo6w 
należących do Sze~nastki w oczekiwaniu na roz
poczy~~ący się rok szkolnyo l września 1939 
roku żyn& zostaje zgrupov1ana zbiórką alar-
mo~zą 9 chłopcy dostają przydział do pomocni
czej służbv wojskowej o Ewa.l:uac ja ogarniająca 
\:c:,rsze.wę nie omija Szestnastkio Około 6 wrzd
nia drużyna prowadzona przez Michała Woynioz
~hn.r· oż~ckiego wymaszerowuje w kierunku Lubli-
nao rowr6t odbywa się na własną rękę. . 

\1 ~eo ieni l 939·rotu drużyna powołana jako 
~ednostka konspiracyjna w swej przedwojennej 
f Ol'tliei rozwiązuje sięo Zostaje powolany 
kurs d a zastępowych w składzie: Stefan Med
\7fl.(; o•nsk i . Janek i Zbyszek Stok, Zdzisław 
Szeliskt . ora.z· Witold Szeronoso Drużynowym 
:leot ;.!!.c ał Uoynicz...Sianożęokit wykładowcami 
;tarzy instruktorzy z 3zesnastkio 

W stycznill 1941 roku następuje zaciąg do 
pierwnze t a w dwa miesiące p6źniej do 
druGiego zastępu korspiracyjnej Szesnastki. 
Od tej pory rozpoczyna się regularna praca 
w drużynie>. 

T oba1ie prz d ~ ~•onspiracją drużyna pra
cuje samodrielni i dopiero w 1943 roku 
\"lchodzi w ~ la o zar JCh Szeree;6w • 

Praca w drużynie jest prowadzona pod ką
tem przygotowania chło~vćw do przyszłej 
w~lki zbrojnej o riepodlegloś6 Kraju. Odby
wają się obozy z_::.t .. ći; w r.Iichalinie, La.s
~ch, Zielonce, Zalesiu Górnym 1 innych 
miejscowościach p 

ciąg dal szy w następnym n-rze 
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S Z E S B A S T K I 

lO-ty ob6z zimowy odbył ~lę w SławSku w Bi esz
czade.c:1o Komendan+em był dh o Włoix imi c:r·z G-iżyc-
1r.; 

0 ........ 
:x~rTT.I ob0z letni SzesWJ.st k l odbył się nad 

jeziorem Charzykowski m koł~ Chojnic o Był on na~ 
stawiony na pr.llygotowani e do Jamboree w Holz.nr.ii o 
Był "t·o naj:~·:::~niE:.~}3ZY ze wszy s tki ch doty~hczaso
wyoh oboz6wo Komendt antern był dh Giżycki~ W są 
siedztwie znaJdował się ~bóz 80 WDE rrowadĘony 
-Jr " ~ ... 7 ~ ,,1 i - -J# -· ~ .... "._) ... , •, ~ T~ i e·· ~Z""' L .. ,ban' - ,, .: ego J. .. , "- ~ .._.<.;.;, ~.:;, -IC.<~G~ ....... .a.C• c.,. l-l v ' lo ~ ·. i 'C' J>...l. • o 

r o obozie 4 najs t arsze zastępy udają się na 
dwutygodniowe -Jamboree do Vogelensang w Holan
d:i.i ·!' \! l i.s Gt)parlz; C> r..ruż~~.:.~.ę ol"~ejmuje dh J,!arian 
T· ...... -~ ~-,n."'ł .. :: 
l ~ -;. t• ,..,~( ~ ,., 

W l9J a roltu. odbywa się ob6z zimowy /11/ w 
Wysocku Wyżnym w Bieszczadaoho .19 obóz letni w 
Janowe j Dolini e pr ow::1dz i c1h 'Przetccki.o !Ta obo
z ie t..yr-:1 cl.rużyna nawląznła bliski kontakt z miej
scową ludnościąo Po obozie drużynę obejmuje dh 
Stefa..Yl Jed1i.{1.skio 12 a11iSZ lc~+ 11. odbyw. 3ię w 
\fi~::- 70i::.nce <' 

\'l roku 19J9 odbywa się 20 ob6t letni w J ezio
rach koło Grodna c Prowadzi go dh Jedliński, n 
:potem dh i,foy r:.io=-:) i.a.nożecki. " 

..., -i t ' J9 '- " "' o na s ron1.e 

J 
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